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KURYER LITE 


| w Wilnie 


W iraDomości KnajoweE. 
Sankt-Petersburg dnia 28 Października. 

Przez naywyższe Ukazy J. ©. M. dane Rzą- 
dzącemu Senatowi : 

(W Gatczynie.)— D. 5 października. Kijow- 
skiemu Cywilnemu Gabernatorowi Rzeczywiste- 
mu Radźcy Stanu, Łaszkarewu, Rozkazano bydź 
Podolskim Gubernatorem Cywilnym. 

) (W Carskiem-Siele)— D.6 października. Miń- 
skiemu Leśniczema, Radżcy Dworu Sardi, nay- 
askawiey rozkazano bydź Sprawującym obowiąz- 

A ki Grodzieńskiego Wice-Gubernatora. 

Ska Czernihowski aszey gildy kupiec Mikołay 
Ëazarew , za okazane dla dobra powszechnego u- 


zgodnie z uznaniem Komitetu Ministrów, nayła- 
skawiey mianowany Radźcą handlowym. 
D. 12 października. Urzędnik Kancellaryi 

-Wodza Naczelnego 1szey Armii, gtey Klassy Jan 
| Mawrocki , za wysługę w teraźnieyszey randze 
lat ustanowionych, nayłaskawiey podniesiony do 
Shey kłassy ze starszeństwem od 22 sierpnia tego 
Toku. sss 
R b. 14 października. W nagrodę odznaczoney 
| gorliwością służby, Naczelnik Oddziału Departa- 

mentu Handlu zewnętrznego, będący oraz w sto- 
.amerherra Dworu J. C. M., Radźca Dworu, 
“iao Lwow, nayłaskawiey podniesiony na Radźcę 
Koli igialnego, 
a D. 18 paździćrnika. Wice-Dyrektor Depar- 
, łamentn budowania okrętowego w Ministeryum 

arskićm, Jenerał - Major Murawjew 1szy, nay- 
Taskawicy uwolniony, stosownie do ewey prośby, 
z przyczyny choroby, ze służby, z mundurem í 
pensyą zupełuego wyznaczenia podług Ustawy 6 
grudnia 1827 roku; przez inny zaś ukaz Wice= 
dyrektorem Departamentu budowania okrętowego 
w Ministeryum Morskićm nayłaskawiey rezkazano 
bydź służącemu w Handlowym Banku Państwa 
Radźcy Koliegialnemu Szczulepnikowu, z prze- 
mianowaniem go do Gtey klassy. 


D. 20 października. Naczelnikiem Astra- 
chańskiego Ukręgu Celnego, naznaczony, Radźca 


Stanu £opuchin, Naczelnik Grodzieńskiego Cel- 
nego Okręgu, a na jego mieyscu Naczelnikiem Gro- 
dzieńskiego Okręgu Celnego, zostający w Mini- 
steryum Skarbu Radźca Kollegialny £aczinow, 
— Przez naywyższy ukaz do Kapituły Rossyy- 
skich Crsanskicu i K nórewskicu Orderow (w Au- 
stryackióm mieście Miinchengritzu) dnia 4 wrze- 
Śnia, w nagrodę odznaczającego się męztwa i wa- 
© leczności, okazanych w bitwie przeciw Polskim 
buntownikom 3 września 1831, naymiłościwiey 
mianowany Kawalerem Orderu S. /?odzimierza 
4go stopnia z kokardą. Adjutant Wodza Naczelne- 
89 1ey Armii Jenerał Marszałka Polnego Xięcia 
Pon=der- Osten-Sackena , Rotmistrz półku Ułań- 
skiego Litewskiego Kałagieorgia. (6. S.) 


Cesanska Akademia sztuk pięknych, na mo- 
cy swych ustaw, dnia 50 upłynionego września, 
miała uroczyste publiczne zebranie; od dnia 1go 
do 15 października była otwartą dła publiczno- 
Ci, a następne dwa dni 16 i 17 dla wychowań- 
ców woyskowey i inney wiedzy zakładów, znay- 
dujących się w stolicy; dnia 11go października n- 

/ 8zczęsliwioną została przez odwiedzenie Cesarza 
JEGomości i Ćzsaczowey Jgymości; dwókrotnie od- 
| wiedził ją Jego Cesarska W xsokość Wert X14- 
ŻĘ Myicuaz Pawzowicz; Wiera Xiyêna HELENA 
Pawiowna lakże raczyła odwiedzić Akademią. 
Staraniem naszćm będzie opisać w krótko» 


_ Blugi i chwalebne działania w stanie kupieckim, 


e 


WSKI. 


we Srzodę dnia 8 Listopada v. s. 1833 Roku. 


ści wydarzenia, zaszłe w tych dniach, które sta» 
nowić będą pamiętną w jey kronikach epokę. 
nia 3o września, po uprzednićm rozporząe 
dzeniu P. Pr zydenta, służ cy w Akademii Człon- 
kowie jey, wspólnie z P. Ryde arów, oraz wy- 
chowańcy Akademii, przeznaczeni już do wypu* 
szczenia, zebrali się o godzinie rotey zrana do 
Akademickiey Cerkwi, dla zaniesienia za wypu- 
szozających się, którzy skończyłi zupełny kurs 
nauk, modłów do Wszechimocnego, aby ich za« 
chował pod swą opieką i umocnił w służbie Boa 
gu, Monansze i Oyczyźnie. Kapelan Akademic- 


|kiey Cerkwi F7asiljew miał przytóm zdarzeniu 


pouczające przemówienie. 

O12tey zaczęli zbierać się honorowi i czyn= 
ni Członkowie Akademii, oraz zaproszone na ze- 
branie znakomite Osoby i znajomi ze swego zami= 
łowania w naukach i sztukach pięknych Goście. 
Przed posiedzeniem oglądali oni płody wystawio= 
ne w salach Akademii. O 1szey po południu Pre» 
zydent zaprosił wszystkich Członków i Gości do 
sali Konferencyonalney, gdzie balkony zajęte już 
były przez Damy, Gości i Familie Urzędników A- 
kademii, oraz rodziców tych wychowańców, któ+ 
rzy przeznaczeni byli do wypuszczenia. lście przez 
nowo urządzone sale świetnego zgromadzenia by- 
ło okazałe. W galeryi, będącey przed salą Kon- 
ferencyonałną, znaydowali się wszyscy Akademi= 
cy i uczniowie Akademii z Guwernerami i Nau- 
czyciełami; — Śpiew choru i muzyki wychowań* 
ców , Boże, ząchoway Cesarza, przyjąt zgro- 
madzeuie, i trwał, dopóki w sali Konferencyonal- 
ney były zajęte micyśca. _ 

Potóm zaczęło się posiedzenie, P, Prezy- 
dent, zapowiedziawszy o jego przedmiocie, czytał 


„krótkie sprawozdanie o tém, co zaszło w Akade% 


mii w przeciągu 17toletniego jego nią zarząda. 
P. Sekretarz R ontazenowi aa aiuis. eżwy $) 
upłynionego trzechlecia, w któróm przedstawił 
stan, w jakim się teraz znayduje Akademia, na sku= 
tek udzielonych jey w 1850 roku nowych ustaw 
i etatu; wyliczył łaski i dary Mosanszk, jakoteż 
dzieła, utworzone w upłynionym roku, przez słu- 
Żących w Akademii Gzłonków-Artystów i przez 
lat trzy w czasie niepełnienia służby przy niey 
znaydujących się, zakończył wreszcie ukazaniem 
nadziei, jakie rokować można dla sztuk pięknych 
w przyszłości. (a) 

rezydent przełożył P. Sekretarzowi Kon- 
ferencyi ogłosić imiona wybranych na poprzedza- 
jącóm zebraniu Rady Akademickiey, na Akademi» 
ków, Członków i Artystów, oraz imiona wycho= 
wańców, zaszczyconych w nagrodę złotómi i sre+ 
brnómi medalami za odpowiedzenie programma= 
towi i postępy w rysowaniu i t. p. W skutek. 
tego ogłoszono, że wybranymi zostali: 

Na zasłużonych Professorów 1go stopnia, 
na mocy dodatkowey ustawy Akademii Roz. IIL 
$ 15, 1go stopnia Professor Skulptury Demut- 
Malinowski, = =$ zerie 

Na Professorów 2go stopnia, za odpowie- 
dzenie programmatowi Akademicy Architektury 
K. Ton i 4. Ton. ; 

Na Professorów Teoryi Sztuki Budowni= 
czey, Architekt, Radźca Honorowy d. Szczedrin, 
przez wzgląd ma postęp i korzyści, ż jakiemi on 
wykłada ten przedmiot wychowańcom Akademii. 

IVa honorowych wolnych towarzyszów: Znae 


(a) Sprawozdanie, czytane przez Sekretarza Konferencyi, ma 
bydź zupełnie wydrukowzne w następujących Numee 
xaob Gazet Sankt-Petersbusskich, 


jomy ze swego talentu w sztycharstwie: znakó- 
mity Professor Medyolańskiey Akademii P, To- 
ski i Angielski sztycharz P. Reyt | 

FE malarstwie historycznóm: P, Szteben,Ar= 
tysta znaydujący się teraz we Francyi, dawniey- 
szy wychowaniec łuteyszey Akademii, i Profes- 
sor Drezdeńskiey Akademii sztuk pięknych P. £o- 
gel von Fogelszteyn; i nakoniec za zamiłowanie 
sżtuk pięknych iopiekę okazywaną dła artystów, 
Amator 7 Członek “Towarzystwa zachęcenia Arty- 
stów A. R, Tomiłow. ORNE 

Na Akademików: za odpowiedzenie program- 
matom w historycznóm i portretowóm malatstwie 
Artysta Młiahkoy i nominalny Akademik Jakobs. 
W perspektywie: Amator Artysta Zielencow. W 
sztuce wyrabiania medalów nominalny Akademik 


Lalin. 


trudniący się Skulpturą, Baron Kfot von Jurgens- 
burg, Artysta malarstwa Zabołocki i malarz 
Šolman. Z 
Ogłoszono imiona wychowareów, zaszczyco- 
nych w nagrodę złolóćmi medalami, które w imie- 


niu JEGO CesaksLiRv Mości rozdane zostały przy - 


odgłosie trąb i rogów, 

Pierwszego rzędu: w Architekturze, Arty- 
ście 14tey klassy P. Alexandrowi ZViAżtinowi, Ar- 
tyście Fryderykowi /łychterowi, i od Towarzy- 
stwa znełięcenia Artystów: Romanowi Kuźmino« 
wi i Dametryuszowi Jefimowu, peńsyonarzom flo- 
ty Gzarnomorskiey. — W peyzażach: Pensyonas 
rzowi Gabinetu Jeco QCzsanskiey Mości Lebie- 
diewu. : 

„Drugiego rzędu: W historycznóm malar- 
stwie: Akademisiom 1g0 stopnia: Piotrowi Szam- 
szynowi, którema dany był przytóm list pochwal- 
ny, ża postęp w sztukach pięknych i naukach i za 
wzorowe przez lat 12 zostawania jego w Akade- 


mii prowadzenie sięz Waśsilowi Szeriebrjakowy i 


Teodorowi Zawiałowu.— W skulpturze: Nikoła- 
jowi Pimenowu i Alexandrowi Łoganowskiemtu.— 
W peyzażach: Janowi Skorykowu, oraz od Towa- 
rzystwa zachęcenia Artystów,iśtey klassy Kucha- 


rewskiemu, — NV perspektywie: Włodzimierzowi 


Szebalinowi i Nikołajowi/Vikitinowi, — W sztycho» 
waniu na miedzi: Nikołajowi Szy/inowi, — W At- 
chitekturze: Konstantemu PFołakowu, Adryanowi 
Kokorewu, Michałowi Fomaryńskiemu, Michało- 
wi Rybakowù, oraz od Towarzystwa zachęcenia 
Artystów , pensyonarżowi Cżartnomorskiego Ko- 
zackiego Woyska Czernikowi, 
Sekretarż konferencyi odczytał o przysądzo- 
nych Akademistom 1go stopnia i postronnym u- 
czniom za postępy w rysowaniu, kompozycyi i 
sztukach pięknych tgo i 2go rzędu srebrnych 
medalach, które znaydującym się obecnie były 
rozdane (*). Oznaymiono Akademiście 1g0 stopnia 
Baronowu, że on otrzyma przyznańy mu 2gorżę- 
du złoty medal, po doprowadzeniu do zitpełnego 


ukończenia wykonanego przezeń z chlubą w sziu= 


ce robienia medalów programmatu. 
Uczniowi skulptury Akademiście 2go ŝto- 
nia Zerebieniewu 2mu dany za postęp w wyraża- 
niu uczuć złoty medal, z kapitału szczególnie na 
ten przedmiot ofiarowanego przez P. Demidowa 
i Panią Rżewską, a złożonego wv Banku, 
W ypuszozonym teraz z Akademii, po ukoń- 
czeniu kursu nauk akademistom igostopnia, roz- 
dano żą ich prowadżenie -się,i postęp w naukach, 
wyniesionym na artystów klasnych attestaty i 
szpady, uznanemu zaś wolnym Artystą attestat, 
. (*) Srebrne medaie przyznane były: Lebiediewu, Kuźni. 
nowi imi, Jefimowu, Szamsżynowi, $ieriebriakowu, Za. 

wiałowu, Pimenowu, Łożinowskiemu, Skorykowu, Sze- 
balinowi,Nikitinowi, Say liaowi, Polukowu,Kokorewu,To- 
marynskoma, Rybako wu,Czernikowi. Baranowu, Wald- 
griunowi, W asilczenkowi,Piscowu,Brandtowi, Tiurynowi, 
Klimowa,Kudinowu. Fimofiejewu,Czerniawskiemu,Hin- 

«.cowi, Haweniusowi, Nieupokojewu, Łepinowi.Meybąu- 
mowi, Piernicowi, Snigirewskiemu, Szelkowuikowu, Zy- 
womu. Hołowni. Skotti, Michayłowu 1mu. Dinżanowu, 
„Wasiljewn,Kuźminowi 2mu,Bykowu, Probstowi,Żytniewa 
i Budoxyi Michayłownie Pannie Bakuninównie (Córce 
Senatora) trudniącay się w. Akademii rysowaniem z an= 
tyków i malarstwem. 


Na nominalnych Akademików: z korzyścią 


Nakoniec zatwierdzeni zostali na wolnych nie- 
klashych Artvstów, wszyscy uznani w tym sto- 
pniu od dnia 28 grudnia 1852 rokü do dnia zebrania. 

A „Na tém skończyło się posiedzenie. Akade- 
miści w przeciągu niego grali muzyczne sztuki, 
a potóm marsz. Poićm Członkowie i Goście za- 
proszeni zostali na śniadanie, przy którem wznie- 
sione były loasty przeż P. Prezydenta: na cześć 
NAYJAŚNIEYSZEGO Pana i Całey Nayjaśnieyszey Fa- 
milii, rości, i wszystkich Miłośników sztuk pię- 
knych, Akademii Artystów; a P, Sekretarz Kon- 
ferencyi: PP. Ministra Cesanskisóo Dworu i Pre- 
zydenta Akademii, pod maczelnictwem których 
kwitnie Akademia i mają zachętę talenta. | 

„ Tak zeszedł dzień o września. Następnego; | 
dnia 1go października, zaczęło się w puszczanie 
Publiczności, dla oglądania wystawionych na jey 
sąd płodów sztuk pięknych. Przysłuchiwaliśmy 
się jey rozmowom, i postrzegliśmy, źe oświeceń- 
sza i większa część publiczności była w ogólno- 
ści zadowolona wystawą, i wyrażała się z pochwa 
łą ọ waŹnieyszych i gustownieyszych robotach na- 
szych artystów, Lecz nie przemilczemy, że były ` 
teź czynione i takie uwagi, które wytnagają pe- 

wnego 2 nasżey strony objaśnienia. Niektórzy za- 
pytywali: dla czego nie wszystkie roboty na wy- 
stawie są piękne? Odpowiadamy: dla tego, Że nie 
wszyscy ż jednostaynemi talentami, nie wszyscy | 
równie długo się uczyli, i nie wszyscy równąż | 
odnieśli korzyść. Jedni artyści już dawno się 

wsławili, drudzy dopiero zaczynają bydź znajo- 
mytni, inni jeszcze na to oczekują. inni zaś oka- 
zują początkowe prace, więcey lub mnicy obie- 
cujące na przyszłość, We wszystkich naświe- 

cie akademiach wystawiają doskonaie i piękne i 

słabe. Tak było iù nas. Niektórzy mówili: ma- 

ło za trzy łata zrobiono! Powióćmy: Że byłoby 
 zbytecznie mało, gdyby rzeczywiście było tyle, 
nie zaś więcey. Artyści wyrabiają większą część 
płodów z polecenia Rządu i osób prywatnych: 
płody ich nie pozostają w pracowniach, lecz od- 

dają się gdzie należy, wywożą się zestolicy i t: d. 
Artyśe+ wystawują tylko to, co się u nich znay= — 
duje podczas wystaw y; zatém dziesiąta nawet część: 
płodów na niey się nie znayduje. Na dawniey- 
szych wystawach bywało od 300 do 400 dzieł, 
teraz zaś przeszło 550, Różnica wielka! Teraz ` 
Rząd szozególniey proteguje sztuki piękne, nabywa. 
toboty niezainówione; Akademii udzielone są 
środk? do nabycia dzieł klsssycznych i protego- 
wania znakomitszych artystów. Jeżeli Publicz= 
ność póydzie za przykładem Rządu, tedy samo 
przez śię nastąpi, že usilność Artystów jeszcze” 
bardziey się powiększy. Nakoniec mówili inni, — 
že mało u nas celijących Artystów. Wyznamy: | 
że ich nie wiele, lecz dosyć, iżby sztuki piękne 
postępowały i czyniły żaszczyt Włossyi; z czasem 
zaś będzie i więcey, Cierpliwość, cierpliwość ! 
Przed czterdziestą, a nawet przed dwódziestą la- 
ty, było ich daleko mniey; wreszcie wielkie ta- 
lenta zawsze i wszędzie są rzadkie, Należy zwa- 
Żać na postęp sztuk pięknych — a Publiczność 
widziała ich dążenie i skutek z zadowoleniem. 

; Cieszyliśmy się z powszechney przychylney 
jey opinii; milczeliśmy słysząc przeciwnie; lecz 
nie bez drżenia serca oczekiwaliśihy odwiedze- 
nia NaYJAŚNIRYSZKGO PaNA, albowiem Akademia 
osypaną jest Jeco dobrodzieystwy. Wielkość 
dobrodzieystwa wymaga stosowney wdzięczności, 
a ta okazuje się tylko w uczynkach. Usiłowóli” 
- śmy, praghęliśmy godnie odpowiedzieć dobrodziey- 
stwem MoNaRcnv: lecz czyliź dokazaliśmy tego? 
Rozwiązanie tego pytania zależało od NaYJAśniEY= 
SzeGo PANA. i 

WieLki XiĄŻB Micnaz Pawzowicz, odwie- 
dził niespodzianie wystawę przed NavJAŚNiEY- 

szym Pańzm, był uprzeymyim dla wszystkich , u- 
 ważejącym, uymującym, i byt zadowolony z wie- 
„lu robót. To nas ośmieliło. Nakoniec dnia 11go 

października, i dzień ten na wieki zostanie-nie- 

zatartym w naszey pamięci, o aszey po południu 
uszczęśliwiliAkademią przybyciem swojóm do niey; 

NAYJĄŚNIETSZY Cesarz z NAYJAŚNIBYSZĄ PANIĄ. 


i 


= Żemy przed światem, żeśmy, 


Baa sdi 


- tzyznę, (G.S. P.) 


rea. „„EBWĘ 


Żdego Rossyańin 


Świecenia Publicznego, 


_ stępuje: 


Navjaśsinyst (rości spotkani byli u bramy 
paradney przez Ministra UBSARSKIEGO Dworu, Pee- 
zydenta, Wice-Prezydenta i Sekretarza Konfe- 
rencyią w wielkiey okrągłey sali oczekiwali Nay- 
JAŚNIBYSZYCH PAŃSTWA, wszyscy. zostający w słu- 
Żbie Członkowie Akademii, pod przewodnictwem 
weterana naszych Artystów, zasłużonego Rekto- 
ra Martosa. Ztamtąd zaczęło się Navw%ższe o- 
dądanie wystawy. Opisywać Qycowską uwagę 

AYJAŚNIEYSZYCH PAŃsTwA, łaskawość, uprzey mość, 
dobroć, która w Ioi spóyrzeniach i wyrazach ma- 
lowała się, jest niepedobieństwem.- 'Frzeba znać, 
trzeba zbliska widzieć, Cesarza Rossyyskiego, po> 
śród poddanych swoich, ażeby sądzić, jak Os jest 
wielki i dostępny, ile kocha synów swojcy Ros- 
syi, i jest od nich kochany; NavJaŚNiByszy PAN 
wspólnie z NAYJAŚNIEYsZĄ Pasig, i z przybyłym nie 
długo potóm ,WirLkom Xigcizm MicHazeu Pa- 
wzowiczsm, obszedłszy wszystkie sale, obeyrza= 
wszy od pierwszego do ostatniego wszystkie ro- 
boty, zaszczyciwszy wybraniem niektórych le- 
pszych dla siebie, pomówiwszy z Artystami, za- 
chęciwszy wszystkich i każdego, o pół do śtey 
po południu, weszli do ostatniey sali, gdzie Nay- 
JaŚNiĘYSzY Pan zapytał Prezydenta: cży wszystko? 
A otrzymawszy potwierdzającą odpowiedź, obró- 
cił się do Gzłonków Akademii, 1 wyrzekł na- 
stępujące pamiętne wyraży: „Dziękuję FV am, Pa- 
nowie! FFadzę, że Akademija codzień postępuje 
do dyskonatości W zachwyceniu, ż serdecznem 
rozczuleniem, prawie nieruchomi od zbytkniuczuć, 
przeprowadzaliśmy W rsosieu Gości naszych do 
bramy, i rozstając się z Nimi pomyśleliśmy: któ- 
tyż z MoNaRcaów umie tak uszczęśliwiać swoich 
poddanych, jak Rossyyscy Mosanckowie, i który 
zasługuje bydź tak szczęśliwym na ziemi, jak to 
Małżeństwo, przykład enot MosaRszrca i familiy- 
nych! Oby błogosławił VVas i potomstwo VVaAszk 
Naywyższy, i oby wzmocnił nasidzieci nasze w 
godney Wam usłudze, dla sławy Rossyi i pocie- 
chy Waszer. Takie jest nasze powszechne ży: 
czenie i modlitwa. Do trudów dodamy nowe trú- 
dy, i wtenczas tylko powiemy: dosyć! gdy oka- 
Żyli dlaogólnego po- 
Żytku , dla pożytku sztuk pięknych, i godnie od- 
powiedzielismy hoyności i łaskawości ku nam Ni- 
KOŁAJA i ALEXANDRY jedynych. 

Jer Cesarska W rsokość WIieLxa XrężNa He- 


"ŁBNA Pawzówna odwiedziła Akademicką wysta- 


wę dnia 17 i również była łaskawa i uymująca, jak 
i Jego Wysokość Wrerki Xiąże Jer Małżonek. 
Zegnając się z nami Jey Cesarska W yoskość o- 
świadczyła chęć, żeby odtąd imiona Gieniuszów, 

yły imionami Kossyyskich Artystów ; Życzenie 
nader żachęcające dla talentów, przyjemne dla ka- 
ina, z duszy kochającego swoją oy- 


— Po całodzienney, 24 b. m. wietrznęy i dźdży- 


 Btey pogodzie, woda na Newie i kanałach zna- 
_ znie się była podniosła; wiecżorem wiatr ucichł, 


a w nocy ma 25ty wypadł pierwszy śnieg tegoro- 
cany w Petersburgu. W niektórych prowincyach, 
ardziey południowych, za Moskwą położonych, 
obfite śniegi przed miesiącem już w różnych cza- 
Bach wypadły i było po kilka dni sanney -drogi, 
(T. Petb.) zka 
„ FParszawa d. 16 listopada. 
|. NadjaśNiejszy CESARZ i KRÓL Juć raczył 
nayłaskawiey mianować przez postanowienie z dnia 
28 2. m, Referendarzami w Radzie Stanu: PP. 
Ludwiką Osińskiego, byłego Sekretarza Jeneral- 
nego w Ministeęryum Sprawiedliwości, a następnie 
Pisarza Sądu Kassacyynego byłego Xięztwa War= 
szawskiego, i Franciszka Jaźwińskiego, Szefa Wy- 
ziału Przemysła i Handlu w Kom missyi Rządo- 
Wey Spraw Wewnętrznych, Duchownych i 0- 
i do Wydziału Spraw We- 
Wwnętrznych;, Duchownych i Oświecenia Puhliczne= 
Bo, a P, Ignacego /7oyciechowskiego, Radcę Proku- 
tatoryi Jeneralney, do Wydziału Sprawiedliwości. 
arschauer Korrespondent zawiera, co na 


W Namerze 72 i73 Warschauer Correspon- 


dent znayduje.się opis Seymu Polskiego, podczas 
i po zdobyciu //arszawy, jak i komitetów Pol- 
skich za granicą, — który został potóm w. Pruskiey 


. Gazecie Staąts-Zeitung i w Dostrzegaczu du. 


stryackim ron | Zdaje się, że ten. opis 
zwrócił powszechną uwigę wychodźców Polskich 
w Zaryżu: gdyż ostatnią pocztą Lorrespondent 
otrzymał bezimienny list Polski z Paryża, który 
tu dosiownie umieszczamy. i 
Paryż dnia 24 października. 
Artykuł Korrespondenta Farszawskiego o 
eymie w rewolucyi, przedrukowany w przeszłym 
miesiącu przez Słaats- Zeitung, — nieskończonego 
tu narobił między psendo-posłami hałasu, przer- 
wał ich zwykłe zatrudnienia — gry w czarne i 
czerwone, — jednym słowem: była to raca Kon- 
grewska do prochowni wrzucona, — tylko że proch 
zbutwiały izamokły. Tydzień przeszło strawili 
nieboracy na naradach , co i jak odpowiedzieć. 
Niebrakło mów i frażów. Poważny Wojewoda 
Ostrowski, o którego wielkości tu się dopiere do- 
wiadujemy,— prezydował— Ale congressus impar 
achilli. Ža nadto wiele prawdy i rozumu war- 
tykule, by co się odpowiedzieć dało, Taka jest opi- 
nia zhacznieyszey liczby emigracyi. Lecz Seymu- 
jący poruczyli wymównemu /Morozewiczowi od- 
powiedź,— wkrótce on ją wykończy i tydzień je- 
szcze jaki dyskutowaną będzie,— a potym świa- 
tu ogłoszoną w jakim dzienniku Francuzżkim. — 
Nayzabawnieyszemi są domniewywania: kto może 
bydź autorem uwag Korrespondenta, — Sołtyk 
twierdzi, iż tylko jedynie syn Deputowanego Kry- 
sińskiego wiedział, iż on pojechał na raki,== a za: 
tym byca o wydanie sekretu w skutek tego posą- 
dzają. — Inni Jenerała Rautenstraucha.— Może 
prócz tego zechce Korrespondent wiedzieć, nad 
czym teraz, owi zbawcy narodu pracują? Mając 
od rządu po 150 franków miesięcznie, utworzyli 
współkę,— do którey każdy 5o franków składa. 
Summa ztych akcyi zebrana tworzy kapitał, prze- 
znaczony na jatóbsókowonie tu domów gry.== 
W yznaczona zpośrzód Akcyonarzuszów delega- 
cya, — pilnie się tym przedmiotem zaymuje i lepiey 
zna martyngały, niż Polskie prawa. Znamienity 
Ledóchowski, Morozewicz, Morawski stoją na cze. 
le tego stowarzyszenia. Dotąd jednak akcye dy- 
widendy nie przyniosły.— Kaliszanie z sweysstre- 
ny, to jest /Viemojewski,. Biernacki i t, d. piją jak 
pili. Niemojewski, w braku Węgrzyna — zrana do 
progu się przyżwyczaja. Zapewne znane Korres- ' 
pondentowi, i2 Aubiński ogłosił, że w samym prze- 
chodzie do Prusa, 5 miliony zniknęły w ręku Wie- 
mojewskiego ijego Ministrów. Jest z czego dom 
tu prowadzić, Wielu tu jest takich w emigracyi, 
którzy w Polsce ubodzy — tu dopiero przystoyne 
Życie prowadzić mogą. I tak np. Barzykowski, 
w Polsce zaledwo 5000 zł: Pol mógł mieć docho- 
du, tu przeszło 5000 od rządu bierze. Morawski 
od starych kobiet pomoc za ważne odbiera posłu= 
gi. Otóż nasi zbawcy. Pocóżby wracać mieli. 
U żadnego oni tu także politycznego stronnictwa, 
ani ufności, ani poważenia nie posiadają. ZVonce Po- 


„łonais=- jest to dla Francuza dosyć, — natychmiast 


się skrzywi ispłunie — lub pyta się o wiadomość 
z rouge et noire.— Jeżeli, jak twiórdzi Korrespon- 


_dent, zaród śmierci mieścił się w Seymach Polskich, 


ci co są w Paryżu , są przawdziwemi trupami, — 
i głupstwo swoje, jak mogą, wylaczają. — Co do 
innych Matadorów,to Bem zniknął, a teraz Umie 
skiemu śnić się zaczyna o wielkości. Szkoda tyl- 
ko, że jnż nie jedną i tu nawet brudną miał spra- 
wę.-— Gdyby się był tak zręcznie umiał wy- 
wijać Jenerałowi Ugrjumow, jak tu mnogim wię- 
rzycielom,— aE a Ah mu się mieysce między 
pierwszemi wojownikami.—I.ecz wszelkie prawdo* 
podobieństwo, iż nie długo odwiedzi mury Pelagii . 
(więzienie ża długi), lub Paryżowi plecy pokaże, = 
bo liczba prześladowców coraz się zwiększa, =a 
a zielony stolik co raz pielilościwszy: — Otożto 
ha têm czas trawiermy,— Jak skutećznie, jak go- 
duie!... (Gaz, Par.) 
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Niem oY: 
Heidelberg d. 5 listopada. 

Gazety ze Strażburga nie przyszły, chociaż 
poczta: paryską przez Strażburg regularnie przy-/ 
szła. Podróżni, godni wiary, mówią o znacznych 
w Alzacyi rozruchach. (Gazety Strażburskie tym- 
czasem nie wyszły, tylko z powodu uroczystości 
Wszystkich Swiętych. (G: P. St.) 

mden dnia 2. 

Wozorayszego wieczora, mieszkańcy tuleysi 

-niezmiernym strachem przejęci zostali, z przy- 
czyny wielkiego wylewu rzeki, oraz szturmu z 
ai igrzmotami, który wiele szkody zrzą- 
dził. : 

W eymar dnia 6. 

Ministeryum Wielko- Xiążęce, poprzedni- 
czo uwiadamia o odmianie w podatkach, jaka zayść 
zna w opłacie cełł i innych handlowych poborów. 

Monachium d, 3 listopada. 

Król przyymował Radźcę Greckiego i Posła 
Królewskiego przy tuteyszym Dworze, Xięcia 
Karadżłia i pzzyjął od niego listy wierzytelne. Po- 
seł Królewsko - Grecki, przy tey okoliczności, 
miał honor N. K. J. Bawarskiemu, w imieniu 
Króla Grecyi, złożyć wielki Krzyż Orderu Kró- 
lewstwa Greckiego Odkupiciela. Podług Korre- 
spondenta Norymbergskiego , Król Bawarski do- 

"bra Stauffenberg, raczył nadać Ministrowi spraw 
wewnętrznych , Xięciu Zringen Walerstein. 

Darmstad dnia 3 listopada, 

Dzisieysza gazeta rządowa , ogłosiłą rozwią- 
| zanie izb i zwołanie nowych wyborow. 
Frankfort nad Menem d. 5. 

Wczora nastąpiło zwołanie tegorocznego zgro- 
madzenia Faya aaa które zpomiędzy sie- 
bie wybrało Syndyka, doktora Stark, na Prezy- 
denta, poczóm wybrało pierwszego i drugiego 
Wice-Prezydenta i Sekretarzów , nastąpiło wy- 
konanie przysięgi, i tak zgromadzenie ogłoszone 
za otwarte. 

IMoguncya dnia f. 

Dnia 1go przejeżdżał tędy, Hr. Ditrichstein, 
jadąc z Wiednia do Bruxelli. jako poseł Austryacki 
przy Dworze Belgickim. (G. P.S.) 

- E c 1 P r. 

Alexandrya dnia 8 września. 

0% We dwa dni po powrócie Vice-K róla; przy- 
była tu fregata Angielska z depeszami od Rządu 
Angielskiego, który oświadcza swe nieukontento- 
wanie, z powodu planu MMehemeda- Alego, założe- 

"nia arsenału w Kandyi, i nawetsię formalnie prze- 
ciw temu protestuje. Między powodami, które 


Anglią do tego nakłoniły, zaayduje się i ten, iż. 


względem przyszłego losu wysp: Kandyi, Rodu, 
Cypru, Scios, Samos i t.d., jeszcze nic ostateczne- 
go nie postanowiono. A 

Courrier français zawiera następujący list 
z Alezandryi z dnia 20 września: 

„Okropna; trudna do uwierzenia wiadomość, 
przybyła tu z Cypru. W pośród anarchii i krwa- 
wych scen , których świadkiem jest ta nieszczę- 
śliwa wyspa, banda zbuntowanych Albańskich 

żołnierzy, wpadłszy do domu Austryackiego Kon- 
sula, vjęła go, a zakłówszy, przywiązała do jego 

"bandery Konsularney , nim jeszcze jego koledzy 
zdołali mu przybydź na pomoć. Część miasta Lar- 
nąca została zrabowaną. 

„Sfachjoci, mieszkańcy gór Kaudyi, zostali do 
porządku przywróceni, i zmuszeni do zaprzesta- 
nia swych rozbojow. Urządzenie składu broni, i 
liczne załogi będą dla władzy woyskowey punktem 

- podpory, bez którey w Kandyi, gdzie niespokoy- 
"ność stała się powszechną, nie możnaby zapro- 
wadzić organizacyi i oywilizacyi.'* (Gaz. FV ar.) 
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PRANCY A: ‘i 7 
Paryż dnia 1 listopada. 


01, Cała Familia Królewska, udała się zawcżora 


wodą z Neuilly do St. Cloud, a ztamtąd powróci- 
ła w pojazdach do Paryża. 
~ Hr. Sosthćnes Larochefoucauld , dzisia, za 
umieszczenie opisu podróży swojey do Pragi, przed 
Sędziego lnstirukcyynego pociągniony został. 
$, - Dnia 2 

Z Madrytu żadne nowsze nie nadeszły wia: 
domości, a papiery hiszpańskie mocno spadły, 

awczora wieczorem, Królowa Francuzów; 

oraz Król i Królowa Belgów, byli na reprezen- 
tacyi w teatrze Opery Włoskiey. Król pracował 
z Ministrami handlu, spraw wewnętrznych i spra» 
wiedliwości, 
i W dniu swojego przybycia do Pary£a miał 
P. Dupin prywatną audyencyą u Króla. Po krót- 
kiey rozmowie w gabinecie królewskim, udali się 
obadwa na teras tiuilleryyski, gdzie długo z so- 
bą rozmawiali. f 

Jedna ztuteyszych gazet zawiera, co następū- 
je: „Powstanie za sprawą Don Carlosa, zdaje się 
rozszerzać; mówią o więlkich poruszeniach w S£a- 
rey-Kastylii, Gazety, w Bordeaux wychodzące, 
które zwykle tylko dla liberalistów przyjemne 
nowiny donoszą, wyjawiają troski swe, względem 
niedostateczności śrzodkow przeciwko powstałym 
prowincyom , jak tylko miasto które opuszczają 
woyska, natychmiast stronnicy Don Carfosa je o- 


beymują: utrzymuje się pogłoska o przybyciu In- 


fanta do Estremadury. | 
Hr. de la Borde, Adjutant Królewski, by 
z odwiedzinami u Jenerała Lafayette, w jego wiey- 
skiey majętności Lagrange. O wypadku tych od- 
wiedzin nic nie wiadomo, tymczasem cel polity- 
czny im przypisują. 
— Dnia 5 — 
Wczora o południu cała Familia Królewska 
udała się na obiad do Sż. Cloud, a ku wieczorowi 
do stolicy powróciła. i 
Róžne tuteysze gazety przed kilką dniami 
doniosły, Że Król Zeopołd na ostatnim balu w 
Tnilleryach, miał medal na pamiątkę bitwy pod 
JVaterloo. Gazety ministeryalne, pomimo nay- 
nieprzyzwoitszych uwag, przez gazety oppozycyy* 
ne, czynionych , naygłębsze o tém zachowywały 
milczenie, nakoniec Journal de Paris w wieczor- 
ném wydaniu swojóm , wyraża się temi słowy: 


„Xiążę Leopold Sasko-Koburski, na bitwie pod. 


Muterloo nie był obecny, i gwardya narodowa 
będzie jutro widziała, że Król Belgów , ustano- 
wioney za tę bitwę ozdoby nie nosi. 

Nie tylko Monitor , ale i inne gazety mini- 
steryalne, nie mają Żadnych nowin z Hiszpanii, 
Pierwsza z tych gazet ma wiedzieć, że Ż4 paź- 
dziernika w Barcellonie, a igo ligtopada w Giro- 
nie, zupełna panowała spokoyność. Mieskie gim- 
nazyum w Auch, postanowieniem królewskiem z 
dnia 18g0 podniesione zostało na stopień Królew- 
skiego Gimnazyum 5go rzędu. 

Monitor zawiera wiadomość o roztuchach, 
zaszłych w Kołmarze, w dniach 26 i 28: powo- 
dem do tego była, zwyczayna coroczna wizyta- 
cya, dla wybrania podatku od wina. Gazeta u- 
rzędowa czyni uwagę, Że z gwardyaków narodo- 
wych, na wydane do nich wezwąnie, ledwie sto 
ludzi stanąć miało; tymczasem woyska liniowe 
i żandarmerya, wystarczyły dla przywrócenia spo- 
koyności, i broń do tego użytą nie była; jednak= 
Że kilku Żołnierzy kamieńmi raniono; nakazano 
śledztwo, i jes; obawa, ażeby się podobne wypad- 
ki nie ponowiły. | 

Wozora pracował Król z Ministrem , spra- 
wiedliwości i Prezydentem Rady, a potóm przyy- 
mował Marszałka Gérard. 


| DARA : 
Wiatr. Stan pewieirta, 
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DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 13a. 


Wilno dnia 8 Listopada v. s. 1853 roku. 


Dzisia nakoniec nadeszły listy z Madrytu. 
W jednym z nich pod 25 października, P. Xa- 
vier z Bourgos, na mieysce Hr. Ofalia postą* 
pił. Rozumieją, że to mianowanie, z wielkim bę: 
dzie dla kraju pożytkiem. P; Bourgos ma roze 
legleysze wiadomości i tęższego jest charakteru; 
aniżeli Hrabia O/falia,  Karolistowskie bandy, 
zdają się w kraju coraz powiększać. Jedna z nich; 
śnująca się w okolicach stolicy, tak była zuchwae 
łą, iż zawczora do Aranjuez wpadła, i wszy- 
stkie konie ze stayni królewskiey, wyjąwszy na- 
leżące do Xięcia Don Carlosa, wyprowadziła. 
Ciągle panuje naylepsze porozumienie mięlzy P: 
Z-a, a Posłami Francyi i Anglii: „„Wczorayszey 
hocy znowu nadzwyczayny goniec z Hiszpanii tu 
przybył. Dziś rano opowiadano, że położenie 
Królowey. codzień staje się krytycznieyszćm. P. 
Mignet kilkakrotnie do Króla był wzywany, mó- 
wią, że ten dyplomat z drugićmi natychmiast po- 
leceniem do Madrytu wyjedzie. P. Aguado; 
weżora wieczorem cale poźno, do Xięcia Broglie 
udał się. <> ; „a i 
Dzisia rano, goniec ż gabinetu królewskie= 
go.do Valangay do Xięcia Talleyrand, a jeden u- 
rzędnik z Ministeryum spraw zewnętrznych, goń» 
cem do Londynu, wyjechali. r 
Unia 4 R 
Wczora odbyła się rewija gwardyi narodowey: 
O wypadkach w Madrycie d. 27 z. m, do- 
nosi dzisieyszy /Monitor: „Goniec, który w nocy 
z 27 na 28 Paryż opuścił, przywiozł dokładną 
wiadomość o wypadkach, do których dało, po- 
wod rozbrojenie królewskich ochotników. Srzo- 


=- í 


` dek ten postanowiony został w dnia 26 na ra- 


"dzie Ministrów. Następnego dnia, w dobry czas; 
władza bez przeszkody opanowała bateryą do o- 
chotaików należącą, zaledwo ci ostatni o tém się 
dowiedzieli, wnet w wielkiey liczbie zgromadzili 
się do koszar, w śrzodkujmiasta leżących. Skoro 
się tam zgromadziła także znaczna kupa ludzi, 


nayzapaleńsi zaczęli strzelać z okien, wykrzyku- 


jąc: niech Żyje Karol V! Natychmiast woyska ku 
temu punktowi posłano, 4 liczna kupa udała się 
do pałacu i o broń prosiła. Królowa ukazała się 
ną bałkonie, i z nayżywszą radością witana by- 
ła, Tymczasem batalion milicyi prowincyonal- 
ney, i ochotnicy po kilka razy z ręczney broni 
do siebie wystrzelilij na wezwanie tych ostatnich; 
ażeby się poddali, jeżeli niecheą bydź w pień 
wycięlymi, nakłonili się broń złożyć. Wielu z 
nich uciekło, i udało się im nawet z Madrytu 
oddalić. Inni udali się do swych domów, niektó- 
rych zaś ua ulicach zabito, Około południa, Mu- 
nicypalność kazała po rogach ulic poprzybijać kart- 
ki, wzywając ochotników do oddania broni pod 
karą śmierci. Przy odeyściu gońca, spokoyność 
zupełnie była przywróconą, i zgoła nie obawia- 
no się o dalsze jey naruszenie. Tegoż jeszcze wie- 
czora, wydany numer nadzwyczayny Gazety Na- 
dworney obwieścił, Że więcey 200 ochotników 
uwięziono, że winnych śledzą, i Że miecz sprawie- 
dliwości ich dosięgnie. (G. P.S.) 


í 


U 


Rozmaite Wiapomośce. 
Gazeta Królewiecka donosi, że do 650 wychodź= 
ców polskichy którzy aż dotąd jeszcze w Prussiech 


* pozostali, nie dawno, zgodnie że swóm życzeniem, . 


siedli na oktęty, w celu płynienia do Ameryki- 
Północney.N. K.J. raczył ich opatrzyć w śrzodki do 
podróży Dwa obszerne statki są już dla wychodź- 
ców przygotowane którzy winni będą szezodro- 
bliwości Króla wyniesienie się swe do Ameryki 
i zasiłki pieniężne na swe zajechanie do owych 
krajow. NA j 
Karol X z Xięciem Bordeaux jezdził do 
Krems, zkąd powrócił do Pragi. Xiężna Angou- 
leme przejeżdżała przez /Piedeń, i była na obie- 
dzie u Króla Węgierskiego, Xiężna Berry pówra- 


Piszą z Presburga , iż mówią o układach z 
Portą , względem rozciąguienia żeglugi parowey 


na Dunaju. aż do morza Czarnego; mówią nawet, 
Że w krótce się one ukończą, i że żegluga urzą- 
dzoną zostanie, Trzy statki parowe, z których 
dwa chodzą już po Dunaju, użyte będą do tey 
posłagi, Winobranie w #7 egrzech było bardzo nę- 
dzne. (J. d. S. P.) - | 


Teatr. W przyszły Piątek dana będzie Me- 
lodramma w 5 aktach z tańcem cygańskim, La- 
zarylla Cyganka z francuzkiego Pana Caignez. 


Ogłoszenia. 

i; Od Mińskiey Izby Skarbowey ogłasza się, 
iż na dostawę zapasów i materyałów dla stałego 
zaopatrzenia woyskowego szpitala, ustanowionego 
w mieście /Mińsku, przeznaczają się targi w rze- 
czoney Izbie ninieyszego 18553 roku miesiąca gru- 
dnia od 14 do 16 dnia. Dostawa ta ma bydź 
zostawiona ż pierwszeństiwem różnym osobom, po- 
dług niżey następujących Joddziałów, tak, iżby 
przedmioty każdego szczególnego oddziału , przy- 
jęte byly od jedney szczególney osoby; a miano- 
wicie: 

1szy Oddział: za pud: bułek pszennych, mąki 
pszenney, miodu patoki, mąki owsianey, soli, krup: 
owsianych, jęczmiennych, perłowych, śmoleńskich, 
pszennych ; słodu. jęczmiennego, grochu, siemienią 
konopnego, jęczmienia czyszczonego, patoki cukro= 
wey za pud, 

agi Oddział: ża pud: mięsa wołowego, ole- 
ju konopnego, sadła wieprzowego; łoju wołowego, 
barańiego, masta, oleju mmakowego, orzechowego, 
oliwy; pęcherzy wołowych za sztukę; ciełęciny, 
baraniny, stynki suszoney za pud, kur bitych za 
sztukę; za funt ryby świeżey. 

-50i Uddział: za wiadro: kwasu, kapusty 
kwaszoney półbiałey, buraków kwaszonych, za pud: 
cebuli żieloney, cebuli rzepkowatey, chrzanu kon 
rzeni, zieleniny świeżźey; pieprzu czarnego za pud, 
za pud marchwi korzeni; gorczycy czyli gorczy” 
cznego siemienia, lnianego i chmielu za funt, czosn= 
ku, mięty niemieckiey za pud; za funt jagod świe- 
Żych: berberysu, winogron niedóyrzałych, za cze- 
twiert” brusznic, wiszeń, jeżyn, porzeczek czar- 
nych, Żurowin; soku cylrynowego za sztof, jagod 
jadłowcowych ża pud; za funt: herbaty zwyczay- 
ney maykonu, szatwii, na > 

4ty Oddział: za wiadro piwa ordynaryyne= 
go, drożdży za garniec, za wiadro wódki , octu 
winnego, octu zboźowego, wina reńskiego portwey- 
nu 1go0 gaiunku , ago gatunku, za szklankę zbi- 
teniu, 

ty Oddział: mleka krowiego za wiadro, jay 
kurzych za secinę, weinstecynu i polażźu za pud. 

Gty Oddział; cukru melissu za funt, za pud: 
mydła kulistego, smoleńskiego, świec tojowych; za 
Junt: krochmalu białego, laku N. igo, N, ago, 
N, 5go; nici: białych, surowych, za sztukę ołów- 
kow s smoły czarney, smoły żywicy za pud, ty 
tuniu w liściach za funt; za rezę papieru do pi- 
sania szarego N, 1g0,,N, 2g0, N. 5go, bibuły, gala- 
su za funt, atramentu galasowego za butelkę, piór 
do pisania gęsich za sto; owsa za czetwieri; za 
pud: siana, wapna palonego, słomy. żytniey, o= 
trębi pszennych ; za czetwiert wapna palonego; 
szpilek mosiężnych za secinęż taśmy płócienney 
za arszyn; trun za sztukę; psiey skórki białey za 
sztukę , wieników brzozowych , mioteł brzozowych 
za secinę; za funt. wosku Żółtego, za pud smotki 
do kadzenia, za funt siarki, starzyzny płócienney 


z 


aa pud, igieł, pjawek żywych za secinę; węgli 
brzozowych za czetwiert; knotu bawełnianego za 
funt; flanelli za arszyn. 

ymy Oddział: za sążeń drew sosnowych trzy- 
polanowych i jednopolanowych, tudzież brzozowych 
z olchowemi jednopolanowych za sążeń, : 

8my Oddział: pobielanie miedzianych na; 
czyń za pud, ; 

gty Oddział; Praczek do mycia bielizny, 

~ Hresżcie przy nieznalezieniu się dostateczney 
liczby życzących, kilka oddziałów albo itała do- 
stawa szpilala, może bydź zostawiona jedney oso- 
bie na czas roczny lub dwuletni, Życzący pod- 
jąć się takowey dostawy, ze zniżeniem średnich 
w gubernii za miesiąc wrzesień 1835 roku spraw- 
kowych cen, mogą przybydź na wyżey przezna- 
czony termin do Mińskiey Izby Skarbowey, z do- 
wodami praw swoich na weyście do podradów i 
dostatecznemi załogami, do trzeciey części summy , 
rocznego rozchodu, i że jeżeli przy targach nie- 
które rzeczy i materyały, teraz nieprzewidziane, 
będą jeszcze pomieszczone , lub z nich niektóre 
wyrzucone (ponieważ z powodu nadzwyczayności 
onych uniknąć teraz nia można), la zatém Życzący 
przy targach , obowiązani są na nie się zgodzic. 
Listopada 4 dnia 1855 roku. 
Sowietnik Michał Iwanow, 
Sekretarz T, Neroński, (1287) 


© 1. Roku 1835 miesiąca oktobra 26 dnia. O- 
świadczenie wespół z zażaleniem niżey podpi- 
saney Józefy Choynickiey, zanosi się w tém 
pojaśnienia. Po śmierci Wincentego i Antonie- 
go Choynickich, stryjów bezpotomnie zeszłych, 
a z kolei po zgonie trzeciego stryja Tomasza 
Choyniekiego, Majora byłych Woysk Polskich, 
podobnież niezostawującego potomstwa; otwo- 
rzył się spadek na Antoniego, brata mojego, i 
na mnie siostrę Jozefę Choy nicką. Sukcessye — 
znaczne sukćtssye po tych stryjach, namnażały 
wielu wciskajątych się plenipotentów , do po- 
jechania w obce gnbernie, i odebrania summ po 
stryja naszym, "Tomaszu Choyniekim, Majorze, 
pozostałych. — Z rzędu tych obrońców, zdawał 
się, znany z rozsądku i znajomości prawa, bydź 
naydogodnieyszym, W. Lncyan Kołupayłło, by- 
ły Adwokat Subseliow Grodzieńskich , a tera- 
Źnieyszy Sędzia Grodzki Wołkowyski, które- 
mu hrat móy, Antonf Choynicki, i żałłca, do 


uzyskania wszelkich pozostałości, wydaliśmy, w, 


Roku 1830 junii 3 dnia przyznaną przed akta- 
mi Ziemskiemi Słonimskiemi plenipotencyą. — 
Dopiero kiedy żałłca Józefa Choynicka dostrze- 
ga, że W. Lucyan Kołupayłło, Sędzia Grodzki 
Wołkowyski, nie chęcią pomocy dla żŻałłeey, 
lecz własnym widokiem zajęty, korzystając . z 
powołności brata żałłcey Antoniego Choyniekie- 
go, po wzięciu plenipotencyi, nabywając w ro- 
ku 1830 angusta 14 dnia za naymnieyszą ce- 
nę, nie odpowiadającą nawet jednorocznemu od 
summ pozostawionych, procentowi, przy poja- 
śnieoiu funduszów: Naprzód summy sądzoney 
za dwóma obligami od JWielmożney Grafini 
Szczęsuey Działyńskiey, na rubli srebrnych sześć 
tysięcy sło dziesięć, zeszłemu Tomaszowi Choy- 
nickiemu wydanemi, a poźniey na skutek Uka- 
zu Senackiego w roku 1825 stycznia 26 dnia, 
w Przykazie w Gubernii Kijowskiey, z přzy- 
byłemi procentami; zlokowaney — Powtóre: z 
summ pretensyynych do FW. Działyńskiey za- 
stosowanych; z rzeczy którey, po przeyściu spra- 


wy w Sądzie Powiatowym Żytomirskim — Sąd 
Głłwny: Departamentn 2g0 Gubernii Wołyń- 
skiey, dwadzieścia kilka tysięcy złotych, z pro~ 
centami od roku 1814, na rzecz zeszłego Toma* 
sza Choynickiego zrekognoskował —- Potrzecie: 
z summy na Adamie Rzewuskim obligiem za* 
pewnioney, która przez stryja do układów z 
Starozakonnym Szajo Hofmanem włączoną zosta- 
ła- Naostatek: ruchomości bez pojaśnienia szcze- 
gółów, u różnych osób znaydującey się, mianu= 
jąc się w stopniu brata mego, żałłcey, Antonie- 
go Choynickiego aktorem, w dokumencie iwy- 
jednanym od brata Żałłcey, nie mając na wi- 
doku, że Tomasz Choynieki Major nie zostawił 
ziemnego majątku, lecz tylko sammy È racho- 
mość, pomimo prawa Statutowego artykułów 17 
z rozdziału 3 i 14, z rozdziału 5, na równe 
schedy pozostałość, czyli na szczątki dzielących, 
z wypadającey na żałującą połowy, czwartą 
część tylko dla żałłcey Józefy Choyniekiey, wzię- 
cia summ i ruchomości zdeterminował. — Od- 
kryta i jawna interessowność W. Sędziego Ko- 
łupayłły, powodującego się własnym widokiem, 
nie dozwała proszącey, pokładać ufność: z takiey 
zatóm pobudki cofając plenipotencyą w roku 
1830 junii 3 dnia, W. Lucyanowi Kołupayłło- 


wi wydaną, że za oną W. Kołuapayłłowi od- 


bierać summ w Przykazie Kijowskim i Sądzie 
Głłwnym Gubernii Wołyńskiey, jak równie dal- 
szych summ, od kogoby tylko należały, zeszłe- 
mu Tomaszowi Ehoynickiemu , spływając po 
połowie na Antoniego Chovnickiego i żałłcę 
Józefę Chaoynicką, ani też ruchomości u różaych 
osób zmaydującey się, nie jest władnym, niniey-- 
sze oświadczenie w akta Sądu Powiatowe- 


go Lidzkiego zapisuję — i pomimo prośb' o to, 


do Sądów Głłwnych Kijow skiego i Wołyńskie= 
go, ażeby W. Kołupayłłowi wydawane nie by- 
ły, aż do rozprawy z Żałującą, pieniądze, po- 
dadź się mających, obowiązek uiszczenia się z na- 
leżności zeszłemu Tomaszowi Choyniekiemu, na 
Żałającą i brata Antoniego Choyaickich spływa- 
jących, ażeby, jak po cofnienin płenipotencyi, in- 
teressu Żadnego z W. Lucyanem Kołupayłło , 
z rzeczy tey sukcessyi po W. Tomaszu Choynickin 
nie mieli. Takowe oświadczenie do gazety Ku- 
ryera Litewskiego, dla uwiadomienia wszy- 
stkich podaje, i one podpisem utwierdzam. 
Józefa Choynicka. 

Rcku 1835 miesiąca października dwu= 
dziestego szóstego dnia. Po podaney prośbie, i za- 
szłey na oną w Sądzie Powiatowym Lidzkim 
rezolucyi, przed Aktami tegoż Sądu obecnie 
stawając WJPani Józefa Ckoynicka , ninieysze 
oświadczenie do akt podała, i na to się w księdze 
wieczystey własnoręcznie rozpisała, o czém Sąd 
Powiatowy Lidzki poświadcza. 

Edward Adamowicz Sędzia Powiat. Lidz. 

" Aloizy Olszewski Zasiadający w Lidz, P. 

Sądzie. i 
Zasiadający w Sądzie Powiatowym Lidz. 
Józef 'Talkowski. 

Sekretarz Wincenty Maszewski. (1262) 

1. Przybyli z Warszawy do tuteyszego mia- 
sta Artyści muzyczni , będą odegrywać w Cu- 
kierńi, w Domu Pani Kuncowey, naprzeciw od- 
wachtu, w niedzielę, wtorki, i czwartki, kwarte- 
ta, znaynowszych sztuk złożone, po południu od. 
godziny Gtey do 1o0tey. ` (1285) 

Ileuamam» Jo3BoaAAeMCA Bb AOARHOCMA Llo- 
anuymeńcuepa flpokyauu»  [opeku. 


, DODATEK DRUGI 


2 * 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 152. 


H ilne draa 8 Listopada o. s. 1855 roku. 
a W Podolskiey Izbie Powszechney Opie- nowienia, i remissy Izby Wileńskiey Cywilnego 


ki będą się odbywały 17 Stycznia następującego 
1854 roku targi i przetarg po nich dnia trze- 
ciego, na oddanie w dzierżawę od 4 do 10 lat, 
od 20 sierpnia tegoż roku Apteki Izby. Zyczący 
zechcą przybydź na przeznaczone terminy dnia 
11 zrana z ewikcyą, jakiey się wymaga, niemniey 
16,000 rubli assygnacyami , do tey Izby, gdzie 
będą im przedstawione kondycye i inwentarz 
apteki, a ++ 

Dożywotni Członek Czarnncki, 
Sekretarz Szeroęki. (1286) 


"4 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, na fundu- 
sze zeszłego Felicyana Bienkuńskiego naznaczony, 
w dnin 28 ominionego miesiąca oktobra, w ter- 
minie przez rezolucyą dnia 5; julii t.r, zakro- 
czoną udeterminowanym , do majątku Sylwe- 
strowa w Ptcie Oszmiańskim położonego przy- 
bywszy, do zamiaru rozbioru konkursowego dzie- 
ła, stronom intereśsowanym, przychodzić z prze- 
łożeniem swoich do massy stosankow zalecił, 
i bez odkładow jnż żadnych poruczoną czyn- 
nością, stosownie do pierwszo zjazdowego posta- 


2. Om» Banenckośt Kasennoit [arami obra- 
BnaemcA: umo Ha nócniaBky NpunacoBb H mame- 
PiAxGBŁ Ha NpoąoBoabCMBiE Boennaro Tofcnnma- 
Ra, yapexaennaro BhTopoqb Buabi$, cw a maia 
1854 roga; nasaauaromća mopru 8b OHOi Flanamt, 
H chok» AAA mopra oOnpeąbneAb'ĄBAĄTAL1K BOCHMA- 
ro moaófa, a Aaa nepemopsku mne" ""- nawapa 


eero Luvana . Flnaezansża sim ziihENIb OBINIB Apego 


tmaBneHa NpeAMYylĄECHIBEHAO pPa3HbIMb AAWAMb, ILO 
Hike CAEĄYIONĘAUM% PAZPAĄAM%, IMAKb, 4M06Ł Npe- 
M$BMBI BCAKaro oco6aro papaga, UpAAANIBI ÓBIAM 
OĄMANEK OCOÓBIMb AHIOMD jA AMAHHO: 

Shdo T ówd+ 23464 w. i i 

1a) 1774 Paapags Ba ryqb ÓYAMKb NULEAKAHBTXb, 
Meyy KpacHaro, MYKA: OBCAKOŃ, NMIIEHAMHOJ, COAH, 
Kpyn%: OBCARLIX%;,, ANHbIXh, ILEPAOBBIX'b, CMOACH- 


 CKĄX%, IUUEHHBIX%, CO10OAY AWHATO, M ropoxy 3A 


4emBepmhb, CCMA KOHONAAHHAVO, AIMER MHKIHCH- 
Haro, u namoku caxapHoli 3a nyĄb. 

+ „2-6 Paspaąo danyĄqb ToBAĄKHBI, MACHA KO- 
RBONAAHBATO, CANA: CBAHATO, TOBA;KLATO, GApaHEATO; 
Macana: KOPOBBATO; MaKORArO, OpeXOBAro, AepeBAH- 
naro, rrysbipeii Óbrubux» 3a MMYKY; MEAANIAHKI, 
6apańuubi, H CHEMKOBŁ cCyXHXb 3a NYAL, Kypb 6H- 
mbixb 3a uimiykyy puóbi ułyku, CyĄAKA M OKYBM 3A 
Iy4v. ; j : 

3-4 Paspn4%:: Ża BbApO Bacy, KADYCMIBI KRA- 
mennoii noxyóbanoji,óypak0B% KBamexHBIXb, 3A NYAD, 
nyxy. 3e1EHAFO, NyKky: peguamaro , xpbuy KopeH- 


— 


sarmraro, 3elbnu cshmeń, 3a þpyambnepyy wepnaro, - 


3ąmyą» MapKOBA Kopenuamoji, TOpUKMĄBI MAM CEMA 
ropitnunaro, AbRAHHArO. A XMŃ5A10, 3A NYAH MECHO- 
xy, Mamer nembyKoÑ, 3a yumib ATOĄL CBB:RHXb: 
Buiorpahy, 6apóapncy, 3a yemBepme 6pyCAMKA, 3A 
fyum» BHMEHP, €;KEBHKN, 3A MEMBERID KAIOKBBI, 
sa urmrofpb COKY auMOHHAFO, 3A MYĄb ATOĄ4b MOIRE- 
*BEA0BBIXb; 34 Pyumpi HAI OpĄMKAPHAFO MAKONY; 
uran pero. DOES l , 

* 4i Paspas: da skąpo nusa OpAKHapnaro, 
sarapabnb posxte, sa kapo puua TOpANATO, yk- 


z S 


cycy sumiaro, ykcycy Xabónaro, Buna nopiizeiiny , 


1r0 copra, 200 HA3bIBAEMATO BHYO PĘHCKOE, 3A CMA- 
KAN, SÓumMa, | " 45 235 deka 


'niow za pud. 


Sądu zająwszy się , ogólną Exdywizorską spra- 
wą dnia 28 teraźnieyszego miesiąca nieodmien- 
nie do namowy wziąć; satysfakcyą objawiającym 


<swoje do massy stosunki podług prawa dotmię- 


rzyć, a na niestawających wieczny w rzeczy u= 
padek zapisać postanowił, Oczóm, aby było wia- 
domo , ninieyszą w Kuryerze Litewskim umie- 
szczą awizacyą, R. 1855 mca nowembra 2 dnia, 
Wincenty Mołochowiec Prezydujący, 
Adam Kijuć Exdy wizor, 
Stanisław Kiełczewski Exdywizor. 
Regent Ignacy Oganowski. (1291) 


+ W Domu sukcessorów Profesora Niszkow= 
skiego, przy Wielkiey ulicy, idąe na Łotoczek, 
pod N. g9 położonym, znaydują się do wynajęcia 
dla przyjezdnych obywateli mieszkania ze wszel- 
kiemi „wygodami, o cenie jakowych poinformo- 
wać się można u mieszkającego w tymże domu 
na dole ŚStarozakonnego Gronima Leybowicza 
Pupkina. 

Ilesamame 


AO3BO1AIO: Bb AoxkH0cMu Torny- 
meiicmepa 


Iipokyąum» Vopckiii. (1294) 


jw A Od Wileńskiey Izby Skarbowey ogła= 
szà się: iĉ na dostawę zapasów i materyałow dla 
zaopatrzenia woyskowego szpitala, ustanowione- 
go w mieście Wilnie od 1go maja 1834 roku,” 
przeznaczają się targi w rzeczoney Izbie , iter- 
min do targu przeznaczony dwndziestego' ósme- 
go listopada, a dla przetargu, trzeciego grudnia 


Er, Piz PPRZE | en ma bydź zosta= 
wiona ż pierwszeństwem różnym CAM 
dług niżey następujących oddziałów , tas; =. 
przedmioty każdego szczególnego oddziału, przy- 
jęte były od jedney szozególney osoby; a mia- 
nowicie: . 

aszy Oddział: za pud: bułek pszennych, mio- 
du patoki, mąki owsianey , pszenney, soli, 
krup: owsianych, ięczmiennych, perłowych, smo- 
leńskich, pszennych; słodu ięczmiennego i gro.” 
chu za czetwiert, siemienia konopnego, jęczmie- ' 
nia czyszczonego, i patoki cukrowey za pud, © 

ogi Oddział: za pud: mięsa wołowego, oleju! 
konopnego , sadła wieprzowego; łoiu wołowe- 
go, baraniego, masła, oleju makowego, orzecho- 
wego, oliwy; pęcherzy wołowych 'za sztukę; 
cielęciny, baraniny, stynki suszoney za pud, kur 
bitych za sztukę; ryby: szcezupakow, sondaczyyoku' 

| A 
| Sci Oddział: za wiadró: kwasu, kapusty kwa- 

szoney półbiałey, burakow kwaszonych; za pudz; 
cebnli zielóney, cebuli rzepkowatey, chrzanu ko» 
rzeni, zieleniny świeżey; pieprzu czarnego za funt, 
za pud marchwi korzeni, gorczyc? czyli gofczy- 
cznego siemieńnia, lnianego i chmielu, czosnku, ` 
mięty niemieckiey za pud; za funi iagod świe- 
żych: berberysu, winogron niedóyrzałych, za czes, 
twiert brusznie, za funt wiszeń , jeżyn; żuro= 
win za czetwiert; soku cytrynowego za sztof, iagod 
iadłowcowych za pud., za funt: herbaty żwy- 
czayney maykonu, szałwii, L= ia 

4ty Oddział : za wiadro piwa ordynary,yne-. 
go, drożdży za garniec, za, wiadro, „wódki,.oclu 
winnego , octu zbożowego, wina portweynu 1go . 
gatunku, 2g0 hazywającego się winem ręńskićm za 
szklankę, zbiteniu, AREK DORI 70 


5-4 Paspajqz: Monoka KOpoBbAro 3a BADO, 
AKIb KYPHAHBIXb 3A CONIHIO, BUHHATO KAMEA, Na- 
miauiy 3a myĄąb. 

6-4 Paspajs: laxapy meaucy sa fynmn, 3a 
nyĄb Mbrąa aapQBATO, CBbyeli CAALHbIX%; 3A YKNYb. 
xpoxmany 6bAaro, cyprywy N. 1, 2 u 5, Iueaky; nu- 
MoK%; 6BAPIXbL ÓyMA;kHBIXL, CEPBIXb; 3A IMYyKY 
kapanaauefń; sa nyąb Bapy uepnaro, CMOABI MHA- 
«oj, maóaky aucmoBaro; 3a cmony 6yMapu nanei 
6wnońi N. 1; 3a cmony Symara nane cepok N. 2; 
sa cmony 6ymaru kapmyasmoii; 3a emony 6yMarx 0- 
6epmounoń; 3a 6ymibiaky 4epHH1h OPELIKOBGIXP; 
3a cComaAlo IrepbeBb TYCHHHDIX h; 3a WEMIBEDMIE OBCA; 
3a nmyĄb chHa, Mkiy nAaBAEHAAL0, COLOMBE pan- 
noñ, ompyóbii nnieAuuibixh; 3a 4eMBepmh m32$- 
cma 3KEHHOŃ; 3a COMIHIO ÓĆyYJABOKŁ MBĄNBIX%; 3A 
apurmHb MecŁMBI XONI4CROŃ; 34 IiMryky TPOÓDBL; 


aan 6ban0ń; 3a cComAro BKHANKOĘb 05D€30BBIX5, Mb: > 


mea» 6epe30BBIXW; 3a fQyamb BOCKY Reamaro; ŻA 


nyąb OMoaKH ANA KypeRiA; 3a DRU» CEpBI ropio- 
uef; sa nygb Wkmomu xoanuyeBOk; 34 COMHIO ADOM, 


DiABuyb ;KUBBIXb; 3a AENIREPMIB YrOABA ÓEpERAPO; 


3aapiuau» þaanoan; 3a DyHmn kynopocy. 

7-4 Paspaąo: da camenb ApOBb OĄHONOACH= 
HbIXb; COCHOBbIXb, Ó€DE3OBKIXA C+ O1bXOBBIMY, H 
mpexb-N0AĘHHBIXŁ COCHOBBIXŁ Cb AAOBBIMAK. 

8-6 Paspajo: 3a nya xymenia mbąnoji nó- 
CYABI+ +; 

9-6 Paspnąo: 3a mbimwe uepuatro 00a%HN- 
“naro: 6€1bA; 3a Hapy UYAOKb: HHIMARBIXb;, Wep 
cmAHABIX%; 3a Mmyky papmyx08%; XANAMORb Hn- 
KOBbIX%, HABONOKb IOJYLIESHKIXk REpXHNXH, XDA- 


IJEBbIX b, HHÆHHXb 5; ÓAAŃIOBL, YMAPAABHHKORŃ,., 


KOCHIHOK h; Ca1PEMOK%, bydjaekh GalikoBBIX%, CKA- 


uepmpý MOHHHKOBb,. Xagainonh kanuiha- 
nmepm$h , TOW OR wRÓ) Bb NE: prr PEE 
CHBIXb, Harn- 


> prełaamblXb, DAÄKOBBIXb, KONINAKOBb; II.POCHABIEŃK 
NOĄ0OĄBANKKAKOBbP; XANANIOBL: CYKOHADIX b, OAŃKO" 
BbIXb; 04538A1b CYKOAHBIX1;pydpaeKh KaHHPACHBIX%; 
pyóaxm Bb pocmhb H€A0BKKA, MAAMKOB% HOCOBBIX'by 
HOKpUBAA%, YIIANIHBFXK BEĄEPHBIX%6 3a ĄECAMIOK; 
KOMUPECOB%, H HA ĄOCMIABKY ApAUEKA JA OGABA. - 
Bo» nposwem» 3a aeumbiiiemb Aoomaniodgaro 


| Yaca ŚREXNAIOTUHXD, HECKONBKO pa3pA40Bb, KIA H. 


Bca nocmaska £openumaań, MOREMK rrm ipes 


pocmaBieRa OĄHOMY AMINY Hå DOĄUYHOE HAH ĄBYTo=.: 


qAuuioe Bpema. ŹAŃeaarinia upańnami maKoBy10 
noeniaBky Cb nòtumeniemh GA0BAbIXW No I'yóep- 
Hin ża okmäôpb Mbcay» 1855 roga CirpaBOUHBIXB" 
HHHH MOry mb ABAMŁCA Bb BENNE O3HA4CHABIIK CpOK%B 
Bb Buaeackyro Kazednyro Ilanamy ch 4okasameAb- 
cmiäma JipARh CHBOMX% HA BEMTYNACHIE Bb NOĄpAĄBI 
M ĄOCHIATIOHHBIMAH ÓNATOJAĄCRHBIMH 3440OTAMA. 
Buaencxiń Buneć-Vy6epnamopn emps, Ba- 
pont Tayóe. À yana 


Cexpemapi Peqocit Taiiko. (1224) 


= nnc, 


2. AMIEPATOPCKATO Bopnumameabna< 
ro, joma oms G. Ilemiepóyprekato Oneękyackaro Co» 
Bkma CHM% OÓLABAACJICA, UNo Bb OROMA Gye 


npoaaBambci Cb ayKUIORHATO Itopra 3a10;REHHOE H 


npocpoueHioe ueąbuzumoć umbuie [lomtninka lod 
sepama Bam nnackaro, Moruxesckoji 
moBeukaro Iloshma m» qepesBnaxm: Xoponeżk 100, 
u lonaxn 55, u ittoro 155 mysecką noaa ayine nu 
caiHkIxŁ no 7 peRusiu, Ch pożkĄCHHWIMA NOCAŃ 0- 
Hoń 4bmMkMH, CO BOBO IpiHaĄN1e;KALLLIO Kb HHM% 
3eMAEŃ t BCAKKM» CMIpoENIEMB, ALI Yero i Hasna- 
46H% mopr% óygyuyaro 1854 roga maia 8 yur. Re- 
naruqie KytiMb O3AAiERAOĆ uMdRIE MOLYM% av 
BumvęA Bb Onekynckiń Corbitt bb npHCYĄCMBEH= 
H06 BpeMA H BHĄŚNIŁ BŁ OHOMb NpoĄABAEMOMY H- 


yoopniu Kan 


5ty Oddział: mleka krowiego za wiadro, iay 
kurzych za secinę, weinsteinu, potażu za pud, 


6ty Oddział: cukru melissu za funt, za pud: 
mydła kulistego , świec łojowych; za funt: kro= 
chmalu białego, laku N. 1go, N. 2g0,.i 5g0, jedwa- 
biu; nioi: białych bawełnicznych, szarych; za sżtu= 
kę ołówkow; smoły czarney, smoły żywicy za 
pud, tytuniu w liściach; ża rezę papieru do pisa- 
nia: białego Nru ‚ìgo, ża rezę papieru do pi- 
sania szarego Nru ago, za rezę papieru tektu- 
ry, ża rezę papieru bibuły, atramentu galasowe- 
go za butelkę, piór do pisania gęsich za sto ; 
owsa ża Cżetwiett ; ża pud: siańa, wapna palo- 
nego, słomy Żytniey , otrębi pszernych; za cze- 
twiert wapna: pałonego3 szpilek mosiężnych za 
secińę; taśmy.płócienney ża arszyn; trun za sztukę; 
psiey skórki białęy za sztukę, wienikow brzozo« 
wych, mioteł brzożowych za-secinę; za funt wo- 
sku żółtego, za pud smołki do kadzenia, za funt 
siarki, starzyzny płóciennęy za pud, igieł, pjawek 
Żywych ża secinę; węgli brzozowych. za czetwiert; 
flanelli ża arszyń; koperwasu za funt. "HE 

7my Oddział: za sążeń drew iednopolannych: 
sosnowych i brzozowych z olchowemi i wzypo= 
lannych sósnowych z jodłowemi,. 

8my- Oddział: pobielanie miedzianych na- 
cżyń ża püd; U «1 pe GMO 1 

gły Oddział: Ža mycie: brudney: szpitalney 
bielizny: za, parę: pończoch: nicianych , wełnia- 
nych , ża sztukę: fartuchów, szlafroków piko= 
wych ;' nawleczek  poduszkowych wierzchnich, 
grabych i: spodnich ; : bandażów „* ręczników; 
zał ała ADO WN A 
teracowych, szlafroków +zastotowych, szlafroków 
bajowych, szlafmic, koszul, prześcieradeł „s pode" 
szewek do kołder; chałatów: sukiennych , bajoa 
wych, kołder sukiennych, kaftanow kanifaso+ 
wych, koszul w stan człowieka,kompressów i chu- 
stek do nosa, pokrywadeł;'cebrow i wiader Ża dzie- 
siątek; oraz na dostawę do mysia bielizny praczék:” 

© Wreszcie przy nieznalezienia się dosta 

teczney liczby Życzących, kilka oddziałów al" 
bo i cała dostawa szpitala , może” bydź żosta-' 
wiona jedney osobie na czas roczny lub dwa. 
letni. Życzący podjąć śię takowey dostawy 
że zmiżenięm średnich w gubermii za” mie- 
siąc październik 1855 roku sprawkąwych ceny 
mogą prżybydź na wyżey. przeznaczony termin 
do Wileńskiey Izby Skarbowey, z dowodami 
praw swoich na weyście dò podradow i dosta: 
tecznemi pewnemi załogami. 

Wileński Vice» Gubernator Piotr Baron 


- Tatbe, i 


Sekretarz Teodor Hayko. (1294)- 


msuiro onuch, yeaonie ipojaiw i 


„bopmy kymueiż 
KpKNOCIMA: (Mapki) i 


Əxonéaumops (Pleqopozw. . 


2 Rada Opiekuńcza S. Petersburska CESAR: 
SKIEGO domu wychowania ninieyszóm ogłasza, 
iż w niey będzie się przedawał z ankcyynego targu; 
oddany na ewikcyą, 'za uchybieniem terminu, nie-' 
ruchomy. majątek obywatela Jozefata Wsżyńskie- 
go; Mohylewskiey Gubernii w Klimowieckim Po- 
wiecie, we wsiach: Choroniewie 100 i Jołach 55, 
w ogóle BRAY płci dusz zapisanych w 7 
rewizył, z urodżonemi po niey dziećmi, ż całą 
należącą do nich ziemią i wszelkióm zabudowa: 
niem, do czego też. przeżnacząny targ następują: 
cego 1854 roku maja 8 dnia. Życzący kupić rze». 


, 


czey podczas zasiadania: i widzieć w niey przeda- 
wanego majątku opisanie, umowę przedaży 1 
formę przedaźnego prawa. | 

Expedytor Fedorow. (1281) 


2. Od Białorasko-Mohilewskiey Tzby Skatbo= 
Wey ninieyszóm ogłasza się, iż od 25 miesią- 
Cą kwietnia następującego 1854 roku, z góry 
na 12 lat, oddaje się w arendowną dzierżawę 
Koszelewskie Starostwo, w liczbie 625 rewi- 
żyynych męzkiey płci dusz włościan, położony 
tuteyszey gubernii, w Rohaczewskim powie- 
cie. Życzący wziąć takowe Starostwo w aren- 
dę; zechcą dla targu ggo i przetargu 15 dnia 
stycznia następnego 1854 roku, przybydź do 
Izby Skarbowey, z pewnemi ewikcyami, w 
dwułletniey proporeyi arendowney sammy, gdzie 
mogą widzieć inwentarz i opisanie rzeczone 
go Starostwa,stań jego włościan, na korzyść aren= 
darza powinności, tudzież wszystkie folwar- 
czne i ekonomiczne zaprowadzenia, i artykuły 
stanowiące dothod majątku. Października 25 
dnia 1855 roku. 
| Sowietnik Lew Konopacki. 

Za Sekretarza Nowicki. 
Naczelnik Stołu Skałyszew. (1276) 


2. Sąd Powiatowy Szawel, nainstancyą JP, 
Benedykta Dabkiewicza, szukającego satysfakcyi 
z funduszu W, X, Wincentego Woronowicza, ja- 
ko mającego wydział w Exdywizyi Albrychtos 
wskiey zwany Pokryszkele, w zbiegu oraz dal- 


szych kredytorew; terażnieyszógo roku gbra 7 


dnia, taxę iexdywizyń rżeczoney Pokryszkiela 


Schedy uznał, irozbior konkursowey sprawy do 


dnia 15 następnego miesiąca gbra zakreślił : że 
zatóm 15 tegoż msca gbra wezmie w namowę ex- 


dywizorski proceder , wszystkie jinteressowane 


assystujące stony, ninieysżą awizacyę, dla trzy 
krotnego umieszczenia w Gazecie Kuryera Li. 
tewskiego, przesyła, Datt 1833 roku 8bra 50 d. 

Sędzia Powiatowego „Szaweł, Sądu Dworu 
JEGO CESA RSKIRY:MOŚCI Kamerjunkier Te- 
lestór Barbar? © Èo ; 

Szawelskiego Powiatowego Sądu Assesor Jan 
Narbuit, © 0 ska. 

Sadu Powiatowego Szawelskiego Assesor J, 
Narkiewicz. í `> (1284) 


2. Sąd Exdywizorski Remissą Sądu Głó- 
Wwnego Wileńskiego drugiego Departamentu, co 
teraz [zba Gywilna, w roku 825 zbra 1% dnia, 
ba fundasż Stanisława Kulesży Kapitana przeżna» 
czony, przez dekret dyllacyyny w dacie niniey- 
Szey nastały, ułatwiając wstępne czynności; kom- 
portacyą w ciągu niedziel czterech i na takąż sa= 
mą persysteńcyą do Kancellaryi Powiatowego 
Wiłkomier, Sądu, na wsżystkich stawających i 
hiestawających stronach, udeterminował, pomia= 


tę Geomietcyczną folwarku konkursowego Żyzm' 


Nakazał, itermin na oczewistą w dniu 10 januat, 
1854 roku zakreślił: gdyby więc w tym czasie 
strony interessowane jawiły się, pod utratą rze* 
Czy obowiązuje. 1855 gktobra 27. PY 

| Stanisław Tadeusz Stomma S, P, W. Assesor, 
Samuel Nacowicz S. P, VV, Assesor, 

Józef Durasewicz Assesor, 


Regent Miohał Grądzki, (1280) © 


Dod. 3gi do Gaz. Kur. Lit. N. 139-— Wilno dnia 8 Listopada v. $. 1833 roku. 
czony majątek, mogą przybydź do Rady Opiekuń- 


„ 2. Excerpt oświadczenia z Protokółu Są- 
du Powiatowego Szawelskiego w dacie pońiż- 
szey zapisanego i w teyże dacie na mocy na- 
stałey rezolucyi pod urzędową tegoż Sądu pie- 
częcią wydaje się. 

Roku 1835 miesiąca septembra a3 dnia. 

W skutek podaney prośby i nastałey w 
Sądzie Powiatowym Szawelskim za N. 632 reż 
zolucyi, proces wespół z oświadczeniem, imie- 
niem W, Teodory z Chlewińskich Chrząstow- 
skiey Podstol. i Sędziny Graniczney Powiatu 
Rossieńskiego, na W. Tadeusza Beynarta Sztabs= 
Kapitana odstawnego woysk rossyyskich, czyni 
się w ńastępney rzeczy; —iż co urodzona An- 
na z Chlewińskich Beynartowa Porucznikowa, 
będąc jedyną aktorką i dziedziczką połowi- 
cznych dóbr Wobol w powiecie Szawelskim le- 
Żących, prawem kupnóm za wspólne pieniądze 
ż mężem swoim, teraz nieżyjiącym, Wincentym 
Beynartem Porucznikiem woysk b. litewskich, 
w roku 1818 marca 30 dnia, od urodzonych 
Broszelówien nabytych, jako też sched ziemnych 
z exdywizyy, oraz kapitałów i ruchomości 
wszelkiey z własnego dorobku połowicznie na- 
leżnych; — w jakowóm wspólnóm pożyciu, kie- ' 
dy Wincenty Beynart, mąż, zszedł z tegoświata, 
nie zostawując potomstwa ,— Obżałowany Ta- 
deusz Beynart synowiec, w stopniu swojego 
stryia, połowiczną schedę dóbr Wobol objąwszy, 
z tąż Anną z Chlewińskich Beynartową stry- 
ienką swoią , dokumentem konwencyyno=asse= 
kuracyynym, 1850 roku decembra 23 dnia pi- 
sauym, i tegoż czasu w Sądzie Ziemskim Po- 
wiatu Upitskiego przyznanym , oraz w śposob 
przenosu w Sądzie Powiatu Szawelskiego akty- 
kowanym , wżajemnie zawartym, tak dobrami 
ziemnemi W obolami, ludnością obojey płci; 0- 
raz ruchomością ogólną, jako też schedami z ex- 
'dywiżyy, tudzież kapitałami i konwikcyami, 
bez żadney kwestyi i różnicy w równey czę- 
ści i po równey połowie, wszelką własnością 
podzielili się i ńa resztę wszelkie debita, dobra 
Wobole ciążące, wspólnie znaszać assekurowa- 
li się — Po zawarcia jakowego dokumentu kon- 
wencyynego, Obłałowany Tadeusz Beynart, ró- 
wnież czyniąc obrachunek z dzierżawy poło- 
wiczney majątku Wobol przez stryienkę postą= 


' pionego; dokumentem assekuracyyno-ugódliwym 


1852 roku junii 24 dnia, między sobą zawar- 
tym, w pełney mocy i ważności dokument kon- 
wencyyny, działowy kotrobował, i za upłyniony 
tok arendę opłacić, kredytorów zaspokoić i dal- 
sze warunki spełnić assekurował się — w ostat- 
ku na rok drugi tenże majątek Wobole od An- 
ny Beynartowey wziąć postarał się i prawem 
ateńdownóm roku 1852 junii 24 dnia zawar- 
tém, rubli srebrnych 350, ze schedy połowi- 
czney płacić naysołenniey przyrzekł, oraz dal- 
sze warunki kontraktem przyjęte spełnić obo= 
wiązał się = gdy tego w naymnieyszym punk- 
cie niedotrzyrmiał, majątek zdezolował, włościan 
do ruiny i ubóztwa doprowadził, dla tego taż 
Anna z Chlewińskich Beynartowa Poruczniko= 
wa, spełniając dawne swoje postanowienie, % 
prawdziwego przywiązania ku siostrze swojey” 
rodzoney oświadczającey się, prawem wieczy= 
Sto-zrzecznóćm ddirownćm roku 1852 septembra 
27 dnia pisanćm, i tegoż roku oktobra 22 dnia 


- 


w”Sądzie Powiatowym Szawelskim przyznanóm, naymnieyszym szczególe oświadczającey się nie 
ogólnego spólnictwa dóbr Wobol, oraz dalszey zabonifikował —— takie i tym podobne szkody 
własności połowiczney; podług dokumentu kon- i straty poczyniwszy, gdy żadney bonifikaty ò- 


wencyynego, tak sched ziemnych, jako też ka- świądczającey się nie czyni, owszem ogólnie 


pitałów i ruchom ości wszelkiey i naresztę z rze- wszystko niszczy i trwoni, dla tego oświadcza” 


czy dzierżawy dwóletniey nieopłaconey arendy, jąca się, celem zabezpieczenia Sswojey należno- ` 


z dalszemi wynikłemi szkodami i dezolacyami, ści, nim prawem dochodzić będzie , iżby pu- 
hez żadney excepcyi wiecznością zrzekła się i bliczność nie była zawiedzioną, ostrzega: aĉe- 
zapisała — Skutkiem czego, oświadczająca się, by nikt w Żadne układy z Obżałowanym Bey- 
też dobra Wobole, ze wszystkiemi attynencya- nartem nie wchodził, długów i kredytów nie. 
mi i przynaleźnościami, w prawie wieczystćm zawierzał, oraz ewikcyy Żadnych na tenże 
wyrażonemi, urzędowie za listem podawczym majątek Wobole nieprzyymował, jako znacznie 
roku 1835 junii 19 dnia pisanym i nazajutrz zadłażony i pod procederem będący — Jakowe 
w Sądzie Powiatowym Szawelskim aktykowa- oświadczenie w imienin aktorki jako plenipo- 
nym, w wieczyste dzierżenie objąwszy, gdy ja” teut podpisuję — (w protokóle podpisano nastę- 
wnie przeświadczyła się, że Obźałowany Tade- pnie:) Tadeusz Ukryn Adwokat Powiatu Sza- 
usz Beynart arendy dwóletniey za dzierżawę welskiego. 
połowy Wobol nie zapłacił, majątek zdezolo- Sędzia Powiatowego Szawelskiego Sądu 
wał i włościan do ostatniey ruiny i ubóztwa Dworu JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI 
doprowadził, oraz dalsze szkody i krzywdy nie- Kamerjunkier Telesfor Burba. 

wynagrodzone poczynił — znaydując bowiem. w O zgodności z protokółem świadczę - 
zapasie zboża w spichrzu na kilkaset purów za- Sekretarz Łukaszewicz. (1274) 
sypanego, bez żadncy kalkulacyi, w roku prze- i 
szłym 1852, pomimo dźdźystego lata, w samym 
roboczym czasie, odrywając włościan od gwał- cych do Wileńskiey Skarbowey Izby, na prze- 
townych robot, navróżne strony rozsyłał, zbo- znaczony w Gubernialnym Rządzie 25 upły 
że żydom dostawówał, przez co siano i, inne nionego miesiąca września termin, dla wzię= 
plony, zupełnie, tak dworne, jakoteż włościań< cia z publicznych targow w trzechletnią od 
' skie, pognoił, na gruntach niewyrobionych, w 1go stycznia 1854 roku dzierżawę, mieskiego 
porze naypoźnieyszey, wyprzedawszy stare na< dochodu czopowego òd przywożonych trunkow, 
sienie, zawodaćm i zrosłóm ozimy odsiewać przeznaczony takowy termin nanowo dnia 22 
musieli, jarzyny dworne zawodnóm nasieniem następującego miesiąca listopada, z przetargiem 
usiane, zupełnie zginęło — na wiosnę zaś więk- po nia we trzy dni, o czóm ogłasza się dla 
sza część włościan, nie mając nasienia, pole od- wiadomości Życzących uczęstniczyć w takowych 
łogiem zostawili — inni zaś zawodnóm ze dwo- targach. Października 28 dnia.1835 roku. 
ru wziętóm nasieniem odsiawszy, wszystko stra= Sowietnik Białocki.. 

cili — ztąd oświadczająca się, na rok, następny Sekretarz Jamont. i ii 
cały, ludziom zapomogę. dawać i chleb kupo- Naczelnik Stoła W. Szarski., (1275), 
wać zostaje zmuszoną — nadto: z wygórowaney M A. 
ekonomiki ułożywszy projekt kopania kanału, 5. W Radzie Miasta Wilna odbywać się,, 
na którym miało bydź: siedm mechanicznych będą targi dnia 14 nowembra idącego roku z. 
młynów; ludzi odryfwając od, gospodarki, do ko:! przetargiem we trzy dni, na dostarczenie na 1454" 
pania onego zapędzał, łąkę kapitałną wypsał i rok prowiantu i furażu;, mianowicie dla Wileń:, 
kawał ziemi nieużytecznym uczynił , przez co skiey Policeyskiey Komendy mąkiżytniey 750 
również! ludzi nadużywał i do ostatniey nędzy czetwierti i krąp jęczmiennych 70 czetwierti, 
doprowadził — procenta od summ kapitalnych, tudzież dła pożarnych koni w wiedzy Policyi: 
i sched exdywizorskich, oraz czynsze od szla- znaydujących: się ; siana 6,500 .pudow , owsa 
cehty wybrawszy, sam jeden, bez obliczenia się 700 czetwierti, isłomy 860 padow— na jako” 
z połowiczną aktorką, zużytkował — ruchomo- wy termin, Życzący przyjąć na siebie. takowe 
ści i dobytku podług inwentarza nie oddał — dostarczenie, aby się jawili do Rady tuteyszey. 
summy za obligiem w terminie nie zapłacił; na Ratusz o godzinie 12 z prawnemi ewikcya- 
ludzi z possesyi oświadczającey się rozpędza i-mi, przez ninieysze ogłoszenie taż Rada zawia- 
kaleczy, jakoż człeka Łukasza nayokrutniey damia. Oktobrar350 dnia 1855, roku: ; 


5. Z powodu nieprzybycia nikogo z Łyczą-. 3 


scwiczył — niemniey dalsze w urządzeniu się, 
gospodarką przeszkody czyni — procentów: ani 
kapitałów z połowy swojey kredytorom nie o- 
płaca, przeż co oświadczającą się na koszta 


Józef Giec Pr. R. Ms W. p 
Pismowodzca Prosper Bagieński.. (1272)... 


8. Od Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza 


processowe naraża — za podatki i iune opłaty, się, iż w niey będzie się oddawał na pożyczkę 
do reszty zbożem od ludzi wybrawszy, w dro- bezterminową , albo na umówiony czas, kapitał 
bney cenie: policzając, do Skarbu w terminie edukacyyny, wynoszący Sześć tysięcy rubli sre- 
nie wnasża, las przez niedozor zupełnie wyciął brem, z opłatą po sześć procentów od sta na, 
i zdezolował,— naresztę dla zupełnego zniszcze- rok; a zatóm życzący sobie wziąć takowy ka-, 
nia majątku i włościan, oraz lasu żydowi Ey- pitał na pożyczkę, zechcą przybydź do tey. Iz- , 


zykowi swoją połowę dóbr Wobol w arendę, by ostatecznie dnia 15 lutego następującego 1854, 


wydał — browar pędzić dozwolił — przez.co roku z pewną ewikcyą, Października 26 dnia, 
do szczętu las, jako niedzielny, pustoszy i wi- 1835 roku. —. ass, j i A 
szczy =- w ostatku za pakt od dwódziestu krów: „ Gubernialny Kaznaczey Nikołay Holiniewicz, 
doynych, od dnia 23 apryla do daty objęcia, dóbr, Sekretarz Teofil Neroński, 
Wobol, to jest dodnia 14 junii 1855 rokur. w, Kontroler Antoni Piotrowski? (1261) 
Drukarnia 4. Marcinowskiego, 
DozwALa się pakować, Wilno. 1858, d. 8 Listopada. 
Cenzor Leon BoROWSKI< 


